
Należyrtość pocztowa ocłacona ryczałtem.

Ne 134, Rok 8.Płock, Sobota dnia 17 czerwca 1S22 r. Cena 30 marek.

OrgM Mltjarao-^pofiKitay Serai Munwteddęj.
Na zasadzie uchwały Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych I społecznych podlegają opłacie.

Przesilenie Min
WARSZAWA, d 15.6. (Tel. wł) 

Wezer aj komisja konstytucyjna de­
batowała nad interpretacją t. zw. 
malej kónstýtunji. Wczoraj też za­
padły na komisji rezolucje w tej 
mierze.

Najważniejsza z rezolucji, przyję­
ta 16-ma glosami większości prze­
ciwko 14 brzmi.

„wyrazy: »Naczelnik Państwa po­
wołuje“ i wyrazy: „na podstawie 
porozumień a z Sejmem * interpretuje 
Sejm w ten sposób, że hrejatywa 
w wyznaczeniu premjera należy z re­
guły do Naczelnika Państwa i że 
w braku propozycji ze strony Naczel­
nika Państwa, lub braku zgody ze 
strony konwentu senjorów na osobę 
proponowanego mu kandydata—kon­
went senjorów większością reprezen­
towanych głosów desygnujepremjera“*

Inicjatywa należy do Naczelnika 
Państwa — „z reguły“. Znaczy to, że 
Naczelnik Państwa wysuwa pierwszy 
kandydata na premjera. Jeżeli kon­
went senjorów wyraz; „brak zgody“ 
na tego kadydata — wówczas tenże 
konwent „większością reprezentowa­
nych głosów desygnuje premjera1».

To jest wcale silne, jasne i nie 
dwuznaczne podkreślenie suweren­
ności Sejmu.

Rezolucja ta ma wielkie szanse 
przejścia na plenum sejmowym w 
piątek. W komisji głosowały za nią 
kluby: Żw. lud.-nan, Nar. clirz. sir. 
lud., Klub pr. konst. i Klub mieszcz.

Stapińsai w dyskusji wypowiadał 
się w duchu tej rezolucji, ale od 
głosowania się wstrzymał.

Socjaliści i ludowcy (Piastowcy 
Thugutowcy) chcieli, aby inicjatywa 
i decyzja należała do Naczelnika 
Państwa. A gdzie suwerenność Sej­
mu?

Piątkowe posiedzenie Sejmu roz­
strzygnie ostatecznie te wątpliwości 
jakie przyszły do głowy Naczelnika 
Państwa.

Zitianj ni stiMwIsirieb dyplomi 
lyeznyeh.

WARSZA W A (Wap.). W związ- 
ku z przesileniem ministerjalnym, 
a szczególnie dymisją ministra spraw 
zagranicznych p. Sk i rm un ta, mają na­
stąpić zwirny na stanowiskach dy­
plomatycznych. W kołach politycz­
nych oczekiwane są dymisje posłów 
polskich w Paryżu i Brukseli pp. Za­
moyskiego i Sobańskiego.

i M n.
Poszuklvanle małej pożywki

BERLIN (Polpr.). Wobec niepo* 
wodzenia Niemiec u obradu jącej 'ko- 
misij bankierów „Vossischo Zeit“ pro­
ponuje rządowi zwrócić się bezpo­
średnio do komisji reparacyjnej, ce­
lem uzyskania małej pożyczki od 
Francji i Anglji.

Czego ekeą niemej.
BERLIN (Polpress). „Deuteche 

A lig. Zeit.“ nawołuje Rząd Rzeszy 
w związku z kwestją reparacyjną do 
żądania, aby gruntu niemieckiego 
odwołane zostały obce wojska. Roz­
strzygnięcie problematu Saary i pol­
skiego korytarza, mówi gazeta, jest 
niezbędne do przywrócenia sprawno­
ści Niemiec, Jest powód przypusz­

czać, że przy obecnej sytuacji Ame­
ryka i Anglja będą inaczej trakto­
wać te kwestje niż dotychczas.

Wnearě w Londynie.
PARYŻ dn. 15,6 (Pat — Havas). 

Według doniesień z Londynu wszys­
cy członkow ie gabinetu wezmą udaiał 
w śniadaniu wydacym przez L. Geor- 
ge’a na cześć Poincartgo i Petaine a.

Spękanie premierów Miłej Ententy.
BELGRAD (Polpr.). Po uroczy­

stościach ślubnych odbyło się spot­
kanie dr. Benesza z Pasiczem i Nin- 
czieotn. Premjerówie stwierdzili zu­
pełną zgodę we wszystkich kwest- 
jach tyczących się spraw związanych 
z sytuacją w Genui. Odbyło się 
także spotkanie dr. Benesza z Bra- 
tianu i Duca. Wszyscy zgodnie za­
patrują się na wspólne stanowisko 
Małej Ententy w Hadze. O pow­
ziętych rezolucjach rząd Polski bę­
dzie specjalnie poinformowany.

Dążenie nfemeów v Czechosłowacji do 
anlonomJI nacjonilnej.

PRAGA (Polpr.). Związek par­
lamentarny pusiów i senatów nie* 
mieckich zadeklarował, że dążeniem 
uiemców w Czechosłowacji jest au 
tonomja u&ejooalna. W tym celu 
niemcy chcą stwnrarć jedyną naro­
dową organizację. Żądają oni no­
wych wyborów komunalnych.

RoU Komisji Odszkodowaiś.
PARYŻ, d. 15.6. (Pat). Komisja 

Odszkodowań wystąpiła z nową notą 
do rządu Rzeszy w sprawie wypłaty 
rat i autonomji Banku Rzeszy.

Nota proponuje, aby sprawę kon­
troli dochodów i wydatków a także 
sprawę pożyczki wewnętrznej prze­
kazano Komisji gwarancyjnej.

I lilii MM
Przeiliumaie księży kotollekleb 

w Rosji.
MOSKWA (Polpr.). „Izwiestja” 

od 9-go czerwca umieszczają artykuł 
niejakiego Wojtygi, skierowany prze­
ciw duchowieństwu katolickiemu i za­
tytułowany „Rzymsko katoliccy ajen­
ci kontrewolucji“. W Homlu współ­
pracownik „Izwiestji“ pisa«, że ksiądz 
Bujnowski prowadził usilną agitację 
prze-ciw władzy sowieckiej i namawiał 
wiernych do czynnego sprzeciwiania 
się konfiskacie kosztowności koś­
cielnych. Ks. Bujnowski był po­
ciągnięty do odpowiedzialności sądo­
wej, zbiegł przebrany w cywilnym 
ubraniu i został ujęty w Miń 
sku. W Piotrogrodzie miejscowy ks. 
nie puścił członków komisji do ko­
ścioła, a w Moskwie ks. bronił kosz­
towności kościelnych jpowołując się 
na traktat Ryski. W Witebsku ks. 
Trutkowski oświadczył, że w koś­
ciele żadnych kosztowności niema 
i przedstawił fałn^ywą listę 'inwenta­
rza. Po sprawdzaniu komisja zna­
lazła w kościele 6 cennych naczyń 
kolje brylantowe, 3 złote pierścionki 
i 238 rożnych srebrnych przedmio­
tów. Trybunał skazał księdza Trut­
ko wskiego na 5 lat więzienia. Naj­
bardziej sprzeciwiało się konfiskacie 
duchowieństwo katolickie w Mińsku, 
nawołując wiernych do oporu czyn­
nego pizeciw władzy sowieckiej. Pod­
czas konfliktu zaaresztowany został 
między innymi członek polskiej de­

legacji repairjacyjnej, który nazywał 
konfiiskatę grabieżą, Aresztowani 
księża na śledztwio stwierdzili, iż 
uważają rzymskokatolicka kościół 
w Rosji Sowieckiej, jako część kościo­
ła katolickiego w Polsce. Władze 
sowieckie zarzucają księżom miń­
skim to, iż utrzymywali oni kontakt 
a polską partją chrześcijańskiej-de- 
ntokracji i z zakordonowym ducho­
wieństwem polskim. Wszyscy aresz­
towani ponieśli ciężką karę.

Stal] styka stroflskoianjes kosstow- 
no&cL

CHARKÓW iWap.). Podług da­
nych centralnej komisji po przepro­
wadzeniu konfiskaty kosztowności 
cerkiewnych do 8 czerwca na Ukra­
inie skonfiskowano srebra 3037 pud., 
złota 3 pudy 17 f., srebra polskiego 
(Kościelnego) 30 funtów, brylantów 
1398 karąty, pereł 1*3 f., rubinów 61 
sztuk i 100 karatów, rzafirów 65 
sztuk i 100 karatów i in.

fjklęeie od koteloła fclskopůw 
pnvsshvhjeh.

MOiSKWA (Polpr.). Wyższy za­
rząd cerkiewny funkcjonujący na 
mieisce patry a roby postanowił wy­
kląć od cerkwi biskupów i księży 
prawosławnych, którzy uczestniczyli 
w soborze Karlowickim.

Ogdlno-obyvatelskl podílet ai Uknloie*
Charkow (Wap.), do 9-go 

czerwca na I krainie zebrano w ru­
blach emisji 1922 r. — 92.142.533 
ruble.

Zdrowie Lealni.
HANOWER, 15.6 (Pat). Z Lip- 

skn weswano do łoża chorego Leni­
na prof. dr. Fleschinga, specjalistę 
w chorobach umysłowych.

Cieehy i So vlety.
MOSKWA, d. 15.6. (Pat). Oficjal­

nie ogłaszają o poduisaniu układu 
w dn. 8 czerwca w Pradze Czeskiej. 
Tekst układu upoważnia oba państwa 
do posiadania wzjemnynh przedsta­
wicielstw dyplomatycznych, co nie 
przesądza kwesiji uznania Rosji de 
jure przez Czechy.

Każdy z rządów obowiązuje idę 
przerwać stosunki oficjalne z organi­
zacjami, m: jącymi na celu zwalcza­
nie kontrahenta.

Oba rządy zobowiązują się nie 
popierać akcji wojskowej w stosun­
ku do kontrahenta.

Rząd czeski wyraził chęć dążenia 
do odbudowy Rosji.

Rząd rosyjski zapewnia obywa­
telom czeskim prawo ochrony włas­
ności oraz osobiste.

Umowa ma być zatwierdzona 
przez każde państwo i wchodzi w ży­
cie z chwilą wymiany dokumentów 
ratyfikacyjnych.

Termin wymiany oznaczono na 
6 miesięcy.

Konteioija w Raili!.
BERLIN, d. 15.6. (Pat). Prasa nie­

miecka zapatruje się na Konferencję 
w Hadze ,b. pessymistycznie, gdyż 
sądząc po Genui nie przywiązuje 
żadnych nadziei na wyniki pozytywne.

PARYŻ 15 6 (Pat—H«*vas). Sfor­
za złożył w min. spr. zagrań, odpo­
wiedź Włoch na memorjał rządu 
francuskiego, dotyczący konferencji 
w Hadze. W odpowiedzi swej rząd 

wioski zauważył, że nie widzi powodu 
do zmiany programu konferencji.

HAGA 15.6 (Pat—Iskr.). Delegaci 
Belgji i Anglji konferowali wczoraj 
wspólnie w sprawie zwiolu dóbr 
prywatnych. Poczym zawiadomili za­
raz o przebiegu narad posła fran­
cuskiego.

HAGA, d. 15.6. (Pat. Havas) 
Dziś o godz 11 i pól otwarto 
wstępną konferencję.

Min. Spr. Zagr. Van - Karne- 
beck okr ślil zadania konferencji 
jako przedłużenie obrad w spra- 
ach niezalatwionych w Genui, 
Problemami tymi są odbudowa 
Rosji i przywrócenie pokoju.

Trudności rozwiązania tych 
problemów tkwią w odmiennych 
zasadach i metodach, stosowanych 
w Rosji Sowieckiej, sprzecznych 
z zasadami i metodami innych 
państw.

Zebrani wybrali p. Karnebec- 
ka przewodniczącym Konferencji.

(NIW foW M.
WARSZAWA (Wap.). Jak się 

dowiadujemy, Komisja międzysojusz­
nicza wystąpiła z wnioskiem natych­
miastowego obsadzenia terenów Gór­
nego Śląska przez wojska polskie 
i niemieckie, gdyż obecna sytuacja 
wymaga szybkiego z&stosowania ener­
gicznych środków, w celu uchronie­
nia kraju przed groźnym niebezpie­
czeństwem wojny domowej. Wsku­
tek tego wniosku, obsadzenie tere­
nów przez wojska polskie nastąpi 
20 czerwca. Podobno, załogi sojusz­
nicze pozostaną na swoich stanowi­
skach do połowy lipca.

KATOWICE, d. 15.6. (Pat). DziS 
przybył do Katowic prezes Komisji 
Mieszanej dla tlórneno Śląska.

OPOLE. 15.6 (Pat.) W czwar­
tek wieczorem nastąpiło oddanie 
państwu polskiemu polskiej częś­
ci Górnego Śląska, przyznanej 
decyzja Rady Ambasadorów.

Posiedzenie zagaił gen. Le- 
corde w przemówieniu, wskazu­
jąc na pojednawczy duch w ro­
kowaniach, iakie prowadzono od 
dnia 4 maja 1922 r. w sprawie 
warunków oddania terytorjum 
plebiscytowego.

Polskę reprezentował wicemi­
nister Spr. Zagranicznych Zyg­
munt Seyda w towarzystwie rad­
cy Zagórowskiego.

Niemcy reprezentował poseł 
Echto\yitz.

Po przeczytaniu i podpisani 
umowy nastąpiła ratyfikacja gra­
nic i wymiana, dokumentów. *

W tej chwili Polska Objęła 
władzę suwerenną na tej części 
Górnego Śląska.

W sobotę rozpocznie się 
ruch ewakuacyjny w ’ pierwszej 
strefie.

Następnie podpisano układ 
polsko-niemiecki w sprawie od­
dania niemieckiej własności pań­
stwowej.
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Mu itai.
Sytaaaja polityczna nrsed samie* 

rzoną konferencją w Hadze stnjo 
się coras bardziej uieoewną wobec 
nowych nieporozumień pomiędzy mo 
carstwami głównymi—Anglią a Fran­
cją. Odpowiedź aogiehka na me­
morandum francuskie, w kwistji 
udziału na konferencji haskiej — wy. 
wołała duże niezadowoleni b we Frań 
cji. Szczególnie punkt nieuznania pra­
wa zwrotu skonfiskowanego mienia, 
kcz jedynie zgoda na wypłauens 
odszkodowań — wywołał wielką kon­
sternację, gd* ż jak słusznie zaznacza 
prass francuska, sprawa odszkodowa­
nia nie może być brana poważnie 
pod uwagę wobec zupełnej niewy­
płacalności obecnej Rosji.

Niepomyślny zwrot nastąpił rów­
nież w spranie odszkodowań nie­
mieckich, wobec odmownej odpowie­
dzi bankierów w spraw1« resl zscji 
pożyczki. Francja jednakże zamie­
rza energicznie w dalszym ciągu stad 
w obronie swoich praw, srczogólme 
co do naprawy srkód, jfikie zrzą­
dzone zostały przez Niemcy na tery- 
torjum francuskim, oraz popierać 
swoje postulaty środkami jak naj­
bardziej energicznymi, nie wyłącza­
jąc nawet akci: wtjskowei. Na ra­
zie przewidywana jest możliwość nie 
brania udziału przez Francję w kon­
ferencji Haskiej, przyczvm na wzór 
Stanów Zieduoczonych, Francja przy­
słałaby na konferencję tylko swoich 
obserwatorów.

Wobec częstych pogróżek wojen­
nych, jakie dawały się słyszeć nie­
dawno, szczególnie przed konferencją 
genueńską, dość niezwykle wygląda 
obecna propozycja sowietów, które 
zwróciły się do rządów Polski i Łotwy 
i Finlandji — o zwołanie konferencji 
w sprawie wzajemnego, proporcjonal­
nego zmniejszenia sił zbrojnych. Pro- 
pożycia powyższa pozostaje prawdo­
podobnie w związku z niezwykle 
ciężkimi, wprost katastrofalnymi wa­
runkami aprowizacyjnymi w Rosji, 
na skutek czego armia czerwona 
w składzie dotychczasowym nie mo­
że być w .żeden sposób wyżywiona« 
'’Vymaga to jak najszybszej redukcji 
armji.

Jednocześnie z tymi pokojowymi 
enuncjacjami sowietów — w czasach 
ostatnich zanotowano kilka napadów 
na granice nasze ze strony zbroj­
nych bund, które się zorganizowały 
na terytorjum sowieckim. Bandy te 
były uzbrojone nawet w karabiny 
maszynowe. Rząd polski wystąpić 
ma z tego z odpowiednią notą do 
rządu sowietów.

Wewnętrzne położenie polityczne 
w Rosji grozić może w niedalekiej 
przyszłości poważnymi komplikacja­
mi wobęc choroby Lenina, a jak nie 
którzy utrzymują, nawet śmierci, 
starannie ukrywanej przez najbliższe 
otoczenie. Jako następcę Lenina 
wymieniają kilka osób, między inny­
mi, Trockiego i Criczerma. Podobno 
ten ostatni posiada najwięcej szans 
objęcia władzy po Leninie.

W Idandji. po zaciętych walkach, 
ofurą których padlo sporo powstań­
ców i żołnierzy, przy czym ze strony 
powstańców występowały całe od­
działy zbrojny, należycie wyekwipo­
wane, z karabinami maszynowymi — 
dojzło obecnie podobno do względne­
go uspokojenia. Udało się nawiązać 
pertraktacje pomiędzy bardziej umiar­
kowanymi a nieprzejednanymi.

[!! liw IKlity jota 
wta i Mn?
Odpowiedź na to pyt»nie, poza 

twierdzącą odpowiedzią sił fachowych 
z marszałkiem Foch’em na czele, zale­
ży od uczuć, jakimi poszczególni od­
powiadający > są ożywieni względem 
sprawców tej krwawej, wszechświa­
towej wojny.

U nas, ogół jest zdam a marszałka 
Fochů, ale niedobitki tak zwanych 
aktywistów, enkaenistów i innych, 
oplatających się bluszczowo około 

tronu Habsburgów, zwolenników krzy­
żackiej pięści, nie mogą się jakoś 
z tyra niemiłym faktem pogodzić.

Może argumenty dobitne naocz­
nego świadka i wspólnika tej krwa­
wej rzezi zdołają tę ich kurzą ślepo­
tę uzdrowić.

Eks kronprinz, ażeby zająć sobie 
czas na wygnaniu, napisał swe Pa- 

które w znakomitym prze­
kładzie francuskim wydał świeżo Fa­
got w Paryżu. Jest to książka pou­
czająca niesłychanie. Nie dlatego, 
aby ten krwawy książę, o miernym 
bardzo umyśle, nawet znienawidzony 
przez wszystkich, którzy go bliżej 
znali, wzbudzał jaidekolwiek zainte­
resowanie. Nie! Książks ta przedsta­
wia tylko wartość z tego powodu, że 
zawiera znamienną odpowiedź — wy­
znania na zadane na początku mniej­
szego artykułu pytanie.

Pogrążony w rowaczliwej samot­
ności na wyspie Mieringsn, pruski 
książę, który z niecierpliwością ocze­
kiwał na objęcie berłu i korony ce­
sarskiej, nie mógł się oprzeć chęci 
zgłębienia swego strasznego upadku 
i wyszukania jego przyczyn. Zapę­
dził się nawet w tym dociekaniu do 
tego stopnia, że poświęcił w nim i swą 
pychę wrodzoną i wszystkie te wzglę­
dy polityczne i dynastyczne, które- 
by powinny były nakazać mu zmniej­
szenie lub nawet całkowite ukrycie 
prawdy. Te właśuie, mimowolnie 
szczere wyznania sprawiają*, że oma­
wiana książka jego ma ďla nas swą 
wartość.

Posłuszne hasłu, danemu przez 
Hindeuburgów, Ludendorfów i innych 
wodzów pangermanizmu, Niemcy, usi­
łują z mocą, zwiększającą się w mia­
rę upływu czasu, twierdzić, że nigdy 
militarnie pokonanymi nie zostały. 
Otóż „Pamiętniki“ kronprinza przy­
chodzą w porę, aby samym niem- 
com dowieść, że twierdzenie ięhjest 
ohydnym kłamstwem. Były dziedzic 
tronu posuwa się jeszcze dalej. Twier­
dzi bowiem, że wszystkie osławione 
pomysły głównego sztabu, mające na 
celu zniszczenie armji francuskiej, jak 
szturm na Verdun w 1916 r. lub tfen- 
zywa pod Reims w 1918 r., zamiast 
być genialnymi, jak o tym krzycza­
ły wojskowe sfery niemieckie, były 
kolosalnymi błędami.

Oto, co o jednej i drugiej walce 
niszo :

Zaraz od pierwrnych tygodni ope­
racji (atak na Verdun) spostrzegłem, 
że nie będziemy w możności złama­
nia oporu francuskiego, pod każdym 
względem świetnie zorganizowanego, 
i że straty w ciągu tego nam zada­
wane, nie były w żadiej proporcji 
do korzyści osiągniętych.

Po załamaniu się wielkiej ofen- 
zywy pod Reims, w lipcu 1918 r., 
do której powołano na prędce wszyst­
kie do dyspozycji będące rezerwy, 
wraz z rezerwami nawet, przeznaczo­
nymi do utworzenia nowych dywizji, 
byłem absolutnie pizekonany, że wy­
padki, rozgrywające się jednocześnie 
na froncie i wewnątrz kraju naszego, 
niechybnie prowadzą nas do osta­
tecznej ruiny...

Ta ostateczna ruina, jak wiado­
mo, dokonała się w parę tygodni póź­
niej. Jej przebieg z bólem, równym 
wściekłości, tak opisuje:

Pod koniec września 1918 r. klę­
ski zaczęły następować jedne po dru­
gich błyskawicznie. Jakby ogień, 
przytłumiony popiołem, po dostaniu 
etę do niego powietrza, zmienił się 
w żar, który ob:ął płomieniem wszyst­
kie cztery węgły nara?. Wkrótce ca­
ły kraj stał się jednym olbrzymim 
piecem, w którym Wielkość niemiec­
ka spłonęła doszczętnie.

. Saro zresztą cesarz Wilhelm II gi 
uznał, że Niemcy militarnie zostały 
zgniecione, w liście pisanym dy sy­
na z oznajmieniem o swej hanieb­
nej ucieczce:

„Zważywszy, że marszałek (Hin­
denburg) nie może już ręczyć za 
moje bezpieczeństwo i nie chce rów­
nież odpor i.idać za wojska, zdecydo­
wałem się, po gwałtownej walce 
z sumieniem, porzuć.ć rozbitą i zruj­
nowaną armję.

Nigdy wyznanie nie może być 
dokładniejszym i zupełniejszym. Za­
znaczamy je z przyjemnością, gdyż 
bardzo długo żyliśmy pod panowa­
niem tej fałszywej idei, żc Niemcy, 

były wspaniale zorganizowane, a o- 
prócz togo, znakomicie obsługiwane 
tak pod względem politycznym jak 
i militarnym, przez lud^i wyjątko­
wy cli wybranych dla ich 4nadzwy­
czajnych zdolności.

Tymczasem z Pamiętników kron­
prinza dowiadujemy się, żu tę ideę 
ich porzucić należy, że Bethman, 
Hol w eg i Jago w, Kideden — Wach­
ter i Michaë'is, byli: jedni niedołęga­
mi w uroczyste miny się strojącymi, 
inni wesołymi błaznami a Moitke 
i Falkenberg nie mieli ani talentu 
ani powagi. Wszyscy, podług na­
stępcy tronu, byli plagą nieszczęsną 
Niemiec,

Nieraz ant jednego człowieka, nie 
wyłączając samego cesarza, którego- 
by kronprinz nie obdarł z większej 
części zdolności nadzwyczajnych, 
przypisywanych im przez legendę 
w czasie, gdy pochlebiali seine, że 
cała Euro;?a drży przed nim:.

Ten nieszczęsny monarcha, waha­
jący się i zmieszany, jak go syn 
własny przedstawia, zrzędzący lub 
płaciący po kolei, „wzbudzający 
przykrość, gdy się na niego patrzyło“ 
w ogródku w Spaa, gdzie zgroma­
dzili się jenerałowie, aby mu radzić 
ucieczkę, „nie mogąc brać na siebie 
odpowiedzialności za iego bezpieczeń­
stwo nawet na jedną noc dłużej“, 
ani nie gwarantując*/ „że nie zosta­
nie przez buntowników zawleczony 
do Berlina w celu oddania go jako 
więźnia, rządowi rewolucyjnemu*, 
ten monarcha, powtarzamy, nie pod­
nosi się w naszych oczach żadną 
z tych cech charakteru, po których 
poznaie się, szczególniej w nieszczęś­
ciu, wielkość duijzy człowieka.

Oto są powody, dla których uwa­
żamy „Pamiętniki“ kronprinza za 
książkę wartościową; którą niechby 
uparci zwolennicy potęgi wemieck ej 
uważnie przeczytać zechcieli.

A-er.
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EM sjta.
Zygmunt Wasilewski : Mickiewtc» 

i Słowacki. Nakl. Gebffhnera 1932 r. 
str. VITT.

Siłą Wasilewskiego jest to, iż 
wchodzi w piśmiennictwo polskie z 
celem jasnym i obliczem wyraźnie za­
znaczonym. Autor szeregu książek 
z zakresu krytyk i historji literackiej, 
polityki i tecrji społecznej nie może 
zarazem ustrzec się od pewuego uty- 
litaryzmu w ocenianiu zjawisk sztuki. 
Poezja i literatura nie są jego zda­
niem sięgnięciem w najwyższe, bo­
skie sfery piękna i jednoczeniem t>ię 
z wiecznością, ale są podobnie jak 
praca publicysty służbą, a nieraz 
wskazaniem dla narodu i kultury. 
Stanowisko Ło obroni zarazem auto­
ra ód błąkania się, chcć nie poszedł­
bym tak daleko, by nazwać.je „anty- 
romautycznym kultem Mickiewicza* 
jak uczynił to prof. Kleiner w bar­
dzo pochlebnej zresztą ocenie książ­
ki Wasilewskiego. „Romantykiem11 
pisse p. Kleiner w końcu swego fel- 
jetonu — jest i ten również, kto po­
siadłby moc wiedzy i rozumu i uskrzy­
dla ją polotem . serca i wyobraźni 
twórczej-... Otóż w tym znaczeniu 
jest romantyzm i w t^orjach i wier­
nej ideowej służbie Zygmunta Wa­
silewskiego.

Wspomogliśmy już, iżjestwńich 
i pewien utyłitaryzm, zwykły zresztą 
u estetyków, którzy literaturę i sztu­
kę wciągnąć pragną do pracy spo­
łecznej. Trzeźwe, a nieraz chłodne 
stanowisko mogłoby stać się zabój 
czym dla artyzmu, gdyby stało się 
powszechnym, jest natomiast bardzo 
na czasie, gdy pojawia s ę wygło­
szone indywidualnie a z wielką mo­
cą przekonani«.

Ulega się nieraz łatwo wrażeniu, 
iż społeczeństwo a nawet sztuka peł­
ne są dzisiaj dusz błędnych a po­
trzebujących oparcia, llw drugi ro­
dzaj romantyzmu, określony w inte- 
resującem studjura prof. Kleinera, 
tragiczne niedostosowanie się jed­
nostki do życia i „chorobliwe, fał­
szywe postanowienie psychiki jed­
nostkowej wobec świata“ stal się po­
niekąd cechą znamienną wielkich śro­
dowisk ludzkich. Tęsknota do dog­
matu, którego brakło ongi Płoszow- 

skiemu, wykoleja aż zbyt często du­
sze, przeznaczone do wyższych ce­
lów. Jedynie moc i siła mogą im 
wrócić wiarę, a w życiu dać im 
szczęście i oparcie. Autor książki 
o „Goszczyńskim” i o „Życiu i katast­
rofach cywilizacji narodowej“ mógł­
by bez trudu zdobyć się na obiek­
tywizm narodowy, który wśród ostat­
nich wydawnictw reprezentują pięk­
ne szkice Dra Wiktora Hahna p, t. 
przyszłość moja i moje będzie za 
grobem zwycięstwo", ale ze stano­
wiska swego uważa za rzecz waż­
niejszą tworzenie ostoi wśród no­
woczesnego hamletyzrau i w estety­
kę swoją wplata zarazem filozofję.

Rzecz prosta, iż w tym szeregu 
szkiców, zajmujących się przeważnie 
M ckiewieżom, a, niekiedy Słowac 
kim, autor przenosi raczej twórcę 
Pana Tadeusza. Jest to zupełnie 
zgodne z jego stanowiskiem. Nie 
zaprzecza, iż i Słowacki „zasługuje na 
najwyższe uwielbienie” i wart jest 
„nawet świątyni jako poeta artysta" 
ale osądza, iż równe prawa obu po­
etów wynikają jedynie stąd, iż „wiel­
kość Mickiewicza wymierzona została 
przadewszystkim według kryterjów 
narodowych, - a Słowackiego według 
artystycznych®. Wasilewski nie pró­
buje wyjść na te wyżyny, na 
których miłość Piękna jednoczy się 
równoważy z miłością Narodu. Zna 
i on je niewątpliwie, ale wie. iż do­
stępne sa jedynie dla umysłów bar­
dzo wyjątkowych. Autor książki 
o „Życiu i katastrofach cywilizacji“ 
chciałby nauczyć ludzi żyć, praco­
wać i zaprawiać ich «deą społeczną. 
Trwała próba kompromisu, • który 
pragnie przeprowadzić między Mic­
kiewiczem a Słowackim polega na 
tern iż obawiając się zbytnich a próż­
nych porywów romantyzmu, chciałby 
stworzyć „przespołeczuioną® szkołę 
czynu i entuzjazm zaprawić miłością 
do wartości realnych.

Dalecy jesteśmy od tego, by naz­
wać poziomą tę metodę Wasilewskie­
go, owianą najszlachetniejszym du­
chem, a krańcowa nieraz w chłodzie 
pozornym i surowość sądów zaś pa 
due wiele, wiele miłowania. Stoją­
ca na pozór wyłącznie w służbie spo­
łeczeństwa przynosi zarazem bardzo 
wiele odczucia estetycznego i umy­
słu do Piękna, któremu jednak świa­
domie nie pozwala nad sobą wyłącz­
nie zapanować.. Typowo odbiegają­
cą od dążenia bezwzględnego na­
ukowego „przemiotowości” wzboga­
ca jednak naukę polską niejedna 
wiadomością historyczną, odkrytą 
wśród archiwów przy badaniu sta­
rych zabytków i zamyślaniu się nad 
rodzajem i potrzebami kultury pol­
skiej. Badania Wasilewskiego, pro­
wadzące do dalekich wniosków i ze­
stawiające z sobą tak często sztukę 
i społeczeństwu, stąpają jednak po 
gruncie pewnym dłużej i bardzo prze­
myślanej wiedzy historyczno-literac­
kiej i 'doprowadzają nieraz do bardzo 
ciekawnj syntezy. Ponieważ każdy 
nowy kąt patrzenia mztwiera nowe 
widnokręgi, więc Wasilewski ma też 
często sposobność do mówienia rze­
czy nowych i niebanalnych. Pod 
tym względem bardzo oryginalnie 
ujęte jest studium o „Psychologii 
Pana Tadeusza“. Pozatym każdy ba­
dacz piśmiennictwa i miłośnik wiel­
kich poetów przeczyta z przyjemno­
ścią i pożytkiem spory tamtych stu­
diów o „Zatargu rozumu z uczu­
ciem“, Mickiewiczowskim motywie 
grobu i syntezie w działaniu „Drama­
tach wyobraźni poetyckiej* o „po­
myłkach krytyki literackiej", Pracv 
pamiętnikarskiej Miikięwicz« i Sło­
wackiego oraz o „Konradzie Wy­
spiańskiego”.

Mieczysław Smolarski.

taińe bM ta.
Kupujcie — bilety na

Pierwszą Wielką Lołerję 
Artystyczną

w „Księgarni Ziemi Mazowieckiej*
Cena biletu 500 mk.
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Sobota. Bł Jolanty.

Im, sł- Drogomyśla 
Niedziela. Marka i Marc.

ï Im. sł. Długosława

BIULETYN
Państw. Zarządu rz. Wisły w Płocku 
o stanie »vody na Wiśle i dopływach.

Stacja Data Stan
wedy

Przybyto kib 
ubyło od dnia 
poprzedniego

Wisła.
Krs.kó«
Zaw’chuNi
Płock

13.6 
J5 6
16.6

— 256
+ 80
+■ 37

unyl j 6 ctrn 
przyb. 1 otm. 
ubyło 1 ctm

S a n.
Przemyśl 13.6 —200 przyb. 1 ctm.
Dunajse.

N. Sącz 13 6 4-100 przyb. 3 ctm.

B u g
Wyszktw 12.6 -18 ubyło 3 etro.

Przepowiednie Meteorologiczne 
w t dług danych ttafy-iycsnjch s lat ntawich

Na początku miesiąca pogoda, od 12 
do 19 — możliwe deszcze i burze, od 19 — 
pogoda, w końcu miesiąca — deszcze !

= Uroczystość Bożepo Ciała od- 
zim orała się w tym roku wyjątkową 
świetnością. W procesji, celebro wal­
nej przez J. E. ks. Biskupa, wzięły 
udział wszystkie szkoły ze swymi 
sztandarami, bractwa i Stowarzysze­
nia religijne, (szczególnie zrzesze­
nie Serca Jezusowego imponowało 
liczbą), braclwajcechy, przedstawicie­
le władz municypalnych i rządowych, 
wojska i s. p.

Celebransa podtrzymywali przed­
stawiciele sądownictwa — p. prokura­
tor Zatkowski i p. sędzia Rokitnicki.

' Pochód zamykał oddział strzelców 
konnych i zastęp strażack’. -

W procesji brali również udział 
pp. oficerzy zdemobilizowani.

Przed każdym ołtarzem oprócz 
.śpiewów chóru, grafa równi' ż hymn 
religijny orkiestra 4 p. strzelców kon­
nych. Przed- ostatnim ołtarzem garni­
zonowym—prezentowała broń załoga 
miejscowa, ziożona z artyłern i strzel­
ców konnych, przy czym dano tu 
trzykrotną salwę z karabinów.

== Osobiste. Starosta płocki p. Wa- . 
cław Podwiński powrócił z 6-tygodn. 
urlopu i w dniu dzisiejszym objął 
urzędowanie.

Delegowany przez województwo 
na czas urlopu Starosty w charakte­
rze jego czasowego zastępcy p. K. 
Kossobudzki, opuścił Płcck.

= Zapasy piłki koszykowej. Do* 
wiadujemy się, że w dn. 11 b. m„ na 
boisku szkolnym gimn. włocławskie­
go rezegrnł się mecz piłki koszyko­
wej pomiędzy włooławiakami a dru­
żyną płocką, umyślnie przybyłą na 
te sapały. Zwycięstwo odniosła dru­
żyna płecka, w stosunku 5:3.

W zapasach przecii-,gania liny zwy­
ciężyła również drużyna płocka" Dru­
żyn;. płocha złożona była z uczniów 
gimn. im. Małachowskiego, pod kie- 
runkiem nauczyciela p. Ładny. Fakt 
ten świadczy o tężyżme naszej mło­
dzieży szkolnej i dobrym kierownic­
twie gimnastýczuym.

= Zawody pływackie. Gimnazjum 
I-sze, od paru już lat nie urządzrją-

1 ee publicznych popisów gimnastycz­
nych, w ubiegły czwartek wystąpiło 
z pierwszymi u nas zawodami pły­
wackimi. Komu whdomn, jak słabo 
wogóle rozwinięty jest u nas w pań­
stwie sport pływacki, a szczególnie 
w b. Kong-esówce, ten z żywym za­
dowoleniem powita inicjatywę w tym 
kierunku nauczyciela gimnastyki 
w I-szym gimnazjum p. Kostrzewy. 
Nie wątpimy, że przykład ten mło­
dzieży z gimn I-szego, znakomicie 
wyćwiczonych w sztuce pływania, 
wpłynie w sposób zachwycający i na 
inne Koln, szczególnie myjące stycz­
ność ze sportami wodnymi. Taki 
znakomity bowiem teren" sportowy, 
jak Wisło, jest dotychczas słabo* na­
der wyzyskany, co razi szczególnie 
wobec częsiyeh wypadków utonię­
cia, zaanaezor.ych szczególnie w cza­
sie upałów.

Jak dodatnio sport pływacki wpły­
wa na rozwój fizyczny, mieliśmy 
sposobność stwierdzić to naocznie, 
obserwując młodzież stającą do wyś­
cigów: rozwój harmonijny muskułów, 
i;ibkość ci üu i zwinność ruchów, 
niezastąpiony niczym wpływ dodatni 
powietrza i słońca—świadczyły o tym 
wymownie.

Zawody składały się z dwuch bie­
gów 1) b:egu na szybkość 600 metro­
wego, 2) biegu na wytrwałość—oko­
ło 3 kilometrów.

W biogu na szybkość pierwszy 
przybył do mety p. Królikowski, za 
uim w porządku kolejnym pp. Wa- 
sir.t, Bruzda i Jerzy Przyrnanowski. 
Odstępy pomiędzy pływającym’ były 
wogóle nieznaczne. Ogółem do pier­
wszego stanęło 15 zapaśników.

W biegu na wytrwałość brało 
udział 12 zapaśników, z którvch je­
den tylko wycofał się w czasie bie­
gu z powodu zmęczenia, reszta przy­
była do mety.

Pomijając pewne braki w organi- 
z icjt których w przyszłości łatwo da 
się uniknąć, zawody uważać należy 
za pomyślną nader próbę zainaugib- 
rowania sportu pływackiego w na* 
szym mieście.

P. Kostrzewa w swym programie 
kształcenia fizycznego zwraca szcze­
gólną uwagę na sporty.

Prócs pływaków—organizuje się 
obecnie kółko wioślarskie młodzieży 
z 1’gć. gimnazjum, nadto istnieje ko* 
ło cyklistów, oraz spory zastęp zwo­
lennik w-piłki nożnej,
_ , Z życia Koła Nauczycielskiego. 
Jak się dowiadujemy, niedawno po­
wstałe na gruncie Płockim Koło 

w. Gh.-N. Nauczycieli szkół pow­
szechnych w Polsce rozwija b. ener­
gicznie swą pożytyczną działalność, 
/yakując coraz więcej członków, 
w najbliższą niedzielę t. j. 18 b. m., 
o go .z. 2 po południu, w sali szko­
ły pewszechnej żeńskiej odbędzie 
się nadzwyczajne zebranie, da którym 
delegat od Głównego Zarządu oraz 
zaproszony Prelegent wygłoszą dwa 
odoeyty na temat: „Ideologia Stów. 
. • ” Powszechnych*
i »Czynnik religijny w wychowaniu 
szkolnym”. Te tak ważne i aktual­
ne odczy ty zapewne zgromadzą na 
sali nie ty] ko członków Koła, ale 
i nauczycielstwo, nie należące do Sto­
warzyszenia.

= Wielka zabawa w Podolszy- 
cach. W niedzielę nadchodzącą o g. 
3-ej popeł. odbędzie się wielka zaba­
wa w Podoi-zezyoaoh na polanie 
u p. Malinowskiego.

Przewidziane są liczne niespo­
dzianki i orkiestra z Błocka,

Całkowity dochód przeznacza się 
•a rzecz nowozałożonej Straży Ogn. 

Ochotnrczei w Podolszycach.
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KOMUNIKAT.
Ponieważ z przebiega dwuch pierw­

szych posiedzeń Rady Stów. „Zgoda“ 
wywnioskowałem, że przeważa tu więk­
szość, która przeprowadza uchwały 
sprzeczne z interesami Stów, i ponie­
waż protesty moje nie odnoszą nąj- 
mniajszego skutku, przeto nie chcąc aby 
dalsze a chwały przechodziły ponad mo­
ją głową, zrzekam się godności członka 
rady. Motywy mojego zrzeczenia prze­
syłam pod adresem Łych 208 osób, 
które mnie na tę godność wybrały, nio 
przewidując, że ciężka bardzo atmosfe­
ra jaka tam panuje unieinożebni spo­
kojne uchwały na dobro Stów. Zgoda.

Z poważaniem TP. Apfelbaum. 
Płock, 14/VI 22 r.
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Ofiary.
Pokwitowanie. Ofiary na dzwony 

Itatedrdlne. Lista 5 a) na dzwon 
św. Zygmunta, patrona miasta złożyli: 
pp. Stowarzyszenie Chrześcijańsko • Na­
rodowego Nauczycielstwa Szkół pow­
szechnych w Polsce Koło Płockie 14.400 
mk., B. i K. Wasilewscy 2000 mk., S. 
Zglinicka 2 i pół rs., Florantyna Zabłoc­
ka 1000 mk., Medyński 15.000 mk., 
Marja Kunigowska 2000 mk., Więckow­
ski 2000 mk., zebrano na tacy w koś­
ciele 13.730 mk., Aleksandra Sobolew­
ska 4000 mk., Gutkowski 2000 mk., 
Bronisława Stawicka 1000 mk., od Ban­
ku Handlowego oddział płocki 50.000

mk., Wieszezyeka lOoO mk. Razem 
z listy 5 108.130 mk.

b) na dzwony św. Wojciecha: Ks, 
L. Lipka 5000 mk., Ks. F. Myśliński 
10.000 mk.; Ks. kan. Olszewicz 20.000 
mk., Ks. J. Michnikowski 3000 mk„ 
Ks. F. Korzybski 3000 mk., Ks. kan. 
Dąbrowski 5G00 mk., Ks. kap. Kowalski 
10.000 mk. Razem 56.000 mk.

Na Żałobny Krzyż. Od Sądu Poko­
ju 2 okręgu w Płocku złożone w spra­
wie Jfe K. 390/22 r. przez Antoniego 
Kraskę i Zofję Dąbkowską mk. 2000. 
W dniu imienin ś. p. ojca, męża 1 zię­
cia J. Lubowidzza mk. 300.

Na inwalidów. Zamiast wieńca na 
trumnę ś. p. Antoniego Dąbrowskizgo, 
urzędnika Magistratu—składają koledzy 
zmariege mk. 13.200.

Z Warszawy.
(:) Zlot harcerski w Warszawie. 

Od dnia wczorajszego do niedzieli 
18 b. na. włącznie odbywa RJę w 
Warszawie wielki zlot harcerski, po­
łączony z obchodem uroczystości 
dziesięciolecia harcerstwa w b. Kon­
gresówce, gdyż powstanie pierszych 
władz jeszcze konspiracyjnych datuje 
się od roku 1911/12. Przybyły nań 
oddziały harcerskie z licznych stron 
Rzec&y pospolitej.

(:) Zjard cukierników polskich. W 
tych dnich odbył się w Warszawie 
pierw&zy zjazd cukiernico w zjedno­
czonej Polski, pod hasłem odrodzenia 
rzemiosłu polskiego.

TELEGRAMY.
SyUaeja na Górnym Śląsku

WARZAWA (Polpress). Z mini­
sterstwa spraw zagranicznych do­
wiadujemy się, wobec groźnej sytu­
acji, jaka wytworzyła się w ostat­
nich czasach iia Górnym Śląsku 
; możliwości wybuchu wojny domo­
wej Komisja Międzysojusznicza po­
stanowiła w możliwie jaknajkrótszvm 
cen sie przekazać, jak polakom tak 
i niemeom przyznane im części Gór­
nego Śląska. Objęcie przyznanego 
Polsce terytorjum przez wojaka pol­
skie nastąpi w dniu 20 b. m. Wojska 
międzysojusznicze pozostaną nirazie 
wspólnie z wojskami polskimi aż 
do odwołania.

Termin ikroeienln vojsk polskleh.
KATOWICE (A. W.). Według in­

formacji. zaczerpniętych ze źródeł 
miarodajnych^ data wkroczenia wojsk 
polskich na G. Śląsk oie iest jeszcze 
ostatecznie oznaczona. Termin ponie- 
dieiałku. podany dziś przez pisma nie­
mieckie, jest prawdopodobnym, ale 
ostatecznie jeszcze nieustalonym. No­
tyfikacja nastąpi w sobotę, wobec 
czego przejęcie kolei prawdopodob­

nie przesunie się na termin później­
szy od zapowiedzianego, to jest na­
stąpi po sobocie.

Orceiyititt pnyjfela wajsk pilskleü.
KATOWICE (A. W.) Komitet 

przyjęcia wojsk polskich wyduł odez­
wę, w której ogłasza, że główna uro­
czystość odbędzie s*ę dopiero do 
przejęciu całej prt znanej num części 
G. Śląska przez wojska polskie.

Denanejaeje nlenleekle.
KATOWICE (A. W.) W K:ólew- 

sk’ej Hucie angliey aresztowali, *na 
podstawce złośliwej denuncjacji, red. 
„Głosu Porań.“, p. Nowaka.

WokóI spraw polskich.
Podróż posła pr IsRiesa po Ang|jl.
LONDYN d. 15.6 (Pat -* Havas). 

Poseł polski w r Ansrlji ‘ Wróblewski, 
będąc zaproszonym do miast Edin- 
bourgha i Glasgowa w Szkocji był. 
gorąco podejmowany przez przedsta­
wicieli św>8ta politycznego, nauko­
wego i wladze> miejscowe.

Odwołanie pislóf Rzeezypospolllej 
polskiej-

• WARSZAWA (Polpress). Z kół 
urzędowych dowiadujemy sie, że po- 
słow e Rzeczypospolitej hr. Zamoyski 
w Paryżu i p. Sobański w Brukaelli 

na zajmowane obecnie przez nich 
stanowiska mt wrócą.

Rokováni« handlowe miądij Polską 
a Szwajearją.

WARSZAWA (Polpress). Z kół 
urzędowych dowiadujemy się, że ro­
kowania handlowe między Polską 
a Szwajcarją rozpoczną się jeszcze 
w b. miesiącu.

Powrót repatriantów.
WARSZAWA (Wap ) 7-go czerwca 

wysłano z Charkowa 12 i 13 transporty 
polaków, powracających do kraju. W cią­
gu czerwca zostaną odesłani do Polski 
z Ukrainy następujące transporty z re- 
patrjantami: z Charkowa—2. Odesy—2, 
Kremenczuga—1, Połtawy—3, Ekaterj - 
nosławia—2, Zaporożja—1, Mikołajowa 
—1, Bachmata—2, Krymu—*1 i Kauka­
zu—4. Ukraiński komitet ewakuacyjny 
ma ukończyć ewakuację wszystkich pu- 
laków, zamieszkałych na Ukrainie j Kry­
mie przed sierpniem r. b.

Poseł ukraiński o siosa k?eh polsko* 
urralâskïch.

CHARKOW (Wap.) Poseł ukraiński 
w Polsce p. Szumski], w wywiadz e 
z przedstawicielami prasy w sprawie 
stosunków polsko ukraińskich, oświad­
czył co następuje : Nasze stosunki z Pol­
ską, pomimo nieporozumień w sprawie 
organizacji petlurowskich. znacznie się 
polepszyły. Układy handlowe z Polską, 
w związku z konferencją genueńską, 
uległy przerwie, lecz obecnie, prawdo 
podobnie się ożywią. Dwie główne ar- 
terje kolejowe Warszawa—Kijów i Żme»- 
rynka—Lwów są otwarte dla ruchu 
osobowego i towarowego. Ta ostatnia 
linja na razie, z powodów technicznych, 
jeszcze nie funkcjonąje.

Na zapytanie dziennikarzy ukraiń­
skich w sprawie kryzysu ministerjal- 
nego w Polsce, p. Szumskij wyrazi 
zdanie, iż powodów jego należy szuka^ 
w warunkach w jakich malazla się 
Pulska po konlf roncji genueńskiej i ca­
łym szeregu układów i porozumień.

kove i»p«dy band bolszevlekfeh 
na Polskę-

WILNO, (Aw.) W nocy z dnia 
12 na 13 b. ra. bandy bolszewickie 
dokonały nowego napadu aa teryto­
rjum Rzeczypospolitej, przefcraczjąo 
granioę od strony Połocka, w rejonie 
stacji Żahacie.

Bandzie udało sie podpalić okolica- 
ne lasy Zarządzona natychraistowa 
konirakcjajnaszych oddziałów wyparła 
napastników z powrotem nu teryto­
rjum sowieckie.

Lasy płoną na szerokiej przestrze 
ni. Przewidywane są olbrzym ie straty.

Rnęres Związku Ludo *o - Marodo ve ab 
v Łodzi.

LÛDZ, 14.6. pnia 11 b. m. odbył 
się Kongres Zw. Lud.-Nar, całego 
województwa,

Po nabożeństw:e uczestnicy zjaz­
du w imponującej l.czbie około 3000 
wyruszyli w pochodzie z transparen­
tami, poprzedzali przez orkiestrę do 
Filharmonji, gdzie odbyło się otwarcie 
zj&zdu. .

W ożywionej dyskusji, która się 
nastęnnie wwiązała, zabierali głos: 
nauczyciel Zajączek, lejent Rokos­
sowski, robotnica Bieńkowska, włoś­
cianin Sobierajski, rzemieślnik Trą- 
baczkieaicz i in.

W rezultacie prowadzonych w 
nastroju podniosłym obrad uchwalono 
rezfiucję wyrażającą uznanie dla klu­
bu sejmowego Zw. iud.-nar.

Kto chce
CQŚ kupić, 
coś sprzedać, 
znaleść posadę, 
dostać pracowników, 
zgubę znaleść, 
aby o jego firmie, przed­
siębiorstwie lub handlu 
wiedziano,

niech się ogłosi
w Kurjerze Płockim.
Anons w „Kurjerze Płockim“ 

daie 1000-krotne zyski.
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Z szerokiego świata.
± „Mądrość”’ głosowania pow- 

SZtnhnego. Pewien dawny profesor 
chirurg, przy lotu chorych wykładał 
12-stu studentom lekcję poglądową.

— Panowie, rzeki do nich wska­
kując ua wrzód jednego z pacjentów, 
czy podług was należałoby zrobić 
uoerację? ,

Po zbadaniu, studenci orzekli jed­
nogłośnie, że operacja zbyteczna.

— Mylicie się wszyscy, rzekł 
mistrz, jutro zrobię operację.

Na te słowa pacjent zaprotestował:
— Ach! nic z , tego nie będzie. 

Dwanaście głosów przeciw jednemu, 
to chyba porządna większość! Proszę 
o ubranie, pójdę do domu.

Sporo trudu kosztowało wyper­
swadowanie choremu, że jeden głos 
profesora fakultetu wart więcej, niż 
dwunastu studentów medycyny.

OD WYDAWNICTWA.
Stosownie do uchwały Związku 

wydawców pism codziennych, wszelkiego 
rodzaju nadesłane zapowiedzi, wzmian' 
ki, komunikaty i okólniki bądź to pry­
watnych, bądź komunalnych i rządo­
wych instytucji, tyczące się zebrań, od­
czytów i koncertów, rozporządzeń i i. p. 
będą umieszczane po uprzednim opła­
ceniu należności w administracji dzien­
nika W przeciwnym razie bez opłaty 
me będą umieszczane.

Szanownemu Duchowieństwu i 
wszystkim kolegom i znajomym któ­
rzy w jakikolwiek bądź sposób wzięli 
udział w odprowadzeniu na miejsce 
wiecznego spoczynku drogich nam 
zwłok ś. p.

DĄBROWSKIEGO
składają serdeczne „Bóg zapłać1* 

żona, syn i rodzina.

■IMINBIIIEIlinilllllNHIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIM■n ■■■i ■■S Nadeszły świeże towary do g|

I .Księgarni feii Itaófei" i
S która poleca: £
■z ■■
i wykwintne papeterje, materjały s 
i piśmienne, atramenty i tusze, przy- a
1 bory biurowe i kancelaryjne. 1
Š Ceny przystępne! Ceny przystępne! S
S ADRES: Płocic, ulica Kolegialna N® 8. firnach „Hotelu Polskiego”. S 
■■ mu

■iiiiiiiiniiniiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiinS

MHlffi ODM MBKlïl WIMM JIOlEllffil
PŁOCK. GRODZKA 11, TELEFONU JÉ 178.

——— Niniejszym zawiadamia się, że przy pracowni otworzyła ———

Jadwiga Błeszynska 
Sklep

Konfekcji i Galanterji Męskiej
P ^siadujący zawsze na składzie: bieliznę męską, koszule, union suites, 
== ■ ■" spinki, krawaty, laski, kapelusze. . -.■?■■■ .-i :

Wielki wybór! Towar Gustowny! Ceny umiarkowane!

VVVVVVVVVVVVVVVVVVVVVVV

120

25.

5Ü*

50.

40.

401

500.

Kolegjalna Jfe 8, gmach -Hotelu Polskiego“ w Płocku.

ŻĄDAJCIE 
WSZĘDZIE

NAJLEPSZY SPOSÓB REKLAMY!
Ogłaszajcie się w jedynym codziennym organie 

Mazowsza Płockiego. =zż

Dziennik Narodowy

„KURIER PŁOCKI“
broni spraw i interesów Ziem: Płockiej, Płońskiej^ 
Sierpeckiej. Lipnoskiej, Rypińskiej, Mławskiej, Prza 

snyszskiej, Ciechanowskiej, Gostynińskiej
i Gombińskiej!

Nakładem Redack ji „Kurjera Płockiego“ wyszły 
— ostatnio z druku: — 1

Z JEZUSEM Najiepsza książeczka do nabożeństwa dla 
ni to dzieży katolickiej z dodatkiem ministrantury, na­
pisał J. E Ksi, Biskup Płocki. Antoni Julian Nowo­
wiejski str. 256 w mocnej pięknej oprawie. Cena Mk. 5ü0.

PRZEW< ONlk W ŻYCIU DLH DOROSŁEJ MŁODZIEŻY 
KATOLICKIEJ 1 OSÓB STARSZYCH Przemądrą 
broszura, traktująca o najzawilszych zagadnieniach 
życiowych i rozwiązująca je z punktu widzenia 
nauki katolickiej, chrnm młodzież i starszych od 
błędnych kroków i zapewnia wszystkim, dążącym 
według jej rad i wskazań — szczęście, pomyślność 
i spokój sumienia stron 46................ Cena Mk.

CHWAŁA MU I CZEŚĆ! Pieśń ku czci Naczelnika Na­
rodu 1 jdeusza Kościuszki (z nurami), napisał Kon­
stanty Bolesta-Modliński (Kamo) . . . Cena Mk.

WRAŻENIA Z GÓRNEGO ŚLĘSKA. Osobiste spostrze­
żenia uczestnika walki plebiscytowej, napisał prof. 
Bolesław Zdziarski. Stron 52. .. . . . Cena Mk.

W WALCE ZA OJCZYZNĘ. Historju dwojga serc mło­
dych, przeżywana w tragicznych chwilach walk za 
wolność, niepodległość i zjednoczenie Polski, na­
pisał Zenon Lwicz-Lipiński, Stron 30 , Cena Mk.

USZLACHC1JMY NARÓD CAŁ/1 Napisał Konstanty 
Bolesta-Modliński (Kamo) stron 8 . . Cena Mk.

SZCZĘŚCIE. Przepiękny nowoczesny romans paryski 
młodego hrabiego i ubogiej pracownicy igły. Ba­
jeczne opisy! Niezmiernie ciekawe przygoda Tlo- 
maczenie A-era. Stron K8............ Cena Mk.

FIGLIKI UC1ES7NE. Żarty, fraszki, satyry, groteski 
i ironje,^napisał Konstanty Bolesta-Modliński (Kamo) 
Stron 96. Wydanie wytworne .... Cena Mk.

WRÓŻBY I PRZEPOWIEDNIE O POLSCE. Wybór 
celniejszych wróżb i przepowiedni o Polsce 
zebrał Konstanty Bolesta - Modliński (Kamo), 
stron 52.............................................. Cena Mk. 300

Hnltvuioüi rabat! Kanta czekowa P. X. Ď - 60990. hvJta Ijlko za gotćahi

ŻĄDAJCIE ADRES: 

WSZĘDi iE administracja „hijura Płockiego

Uboczny dochód 
dia każdego pracowitego 

obywatela

100,000 MK. 1 WIĘCEJ 
MIESIĘCZNIE

stałego, uczciwego zarobku może mieć każdy 
nauczyciel wiejski, pisarz gminny, organista, 
i wogóle każdy pracowity człowiek na wsi, przy poza­

służbowej pracy

MOŻE ZAROBIĆ.

Listy i zapytania pod adresem: 

. „SENATOR” 15 
BYDGOSZCZ.

Pierwszej Polskiej Fabryki Haceli 
„PODKOWA“ W SOSNOWCU 

nie ustępują najlepszym zagranicznym.
Ceny konkurencyjne.

Jenerałni reprezentanci na b. Kongresówkę i hreisy Wschodnie: 
To w. Techn.-Przem.

„TECHNOR1ENT“ Warszawa, Jerozolimska 17.

STAROSTWOfcPLOCKIE.
Płock, dnia 10 czerwca 1923 r.

Ogłoszenie
Starostwo plocKie podaje do wiadomości, że w dniu 3u 

czerwca 1922 r. o godz. 11-ej rano w budynku Starostwa od­
będzie się przetarg ustny, poprzedzony konkursem ofort na zboże 
na pniu.

nazwa majątku
żyto pszenica

morgow

przetarg roznoczme sic 
«1 tuj mhvtzii

ÎJÜ

wysokość 
wadjum

Olsznmowo 
£ 

gm. Mąkolin.
4d 4 230 et. mtr. 3ÖO.0O0

Trzepowo

gm. Brwilno.
61 16 200 et. mtr. 230.000

RefJektanci winni złożyć w Starostwie Płockim do Iß rano 
30 czerwca 1922 r. oferty w koperta,uh zapieczętowanych z na­
pisem „oferta na kupno zboża** z podaniem nazwy majątku. 
Oferty mają zawierać :

1) imię, nazwisko i dokładne miejsce zamieszkania ofer- 
tanta,

2) wskazanie słowami ceny ofiarowywanej przez ofertanta 
określonej ilością et. mtr. żyta,

3) oświadczenie o złożeniu do Kasy Skarbowej w Płocku 
dc depozytu Starosty Płockiego wadjum w sumie . . . Mk. 
Kwit Kasy Skarbowej winien być dołączony do oferty.

Starosta :

wz. (—) Kos sobu dz ki.

~ Czy chcesz być s

PIĘKNĄ
pozbyć się bez śladu piegów, 
opalenizny, plam i zmar­
szczek na twarzy! wiec uży­
waj cudownego kremu 
metamorfoza “PIEGOL“

z przepisu
Dr. ST. MARTIN w Paryżu.
Spnidaja skl. spt, apteki i tłyzjnzj.

VVVVVVVVVVV

Kupię dom w Płocku w cenie 
od 8 do 4 miljonów marek. 

Zgłoszenia do Adm. Kurjera. 
pod „Dom”.

KTauczysielka gimnazjum pań - 
stwowego przyjmie kondy­

cję, na wsi. Specjalność nie­
miecki i muzyka (lekcje i akom- 
panjament). Ul. tłrodzka «NI 16- 
2-gie piętro.

Cprzadam zaraz: dom muro- 
^wany ■ ogrodem 1‘Ą morgi. 
Za rogatką Warszawską III-cie 
Działki, Nr. 14.

*7gubiono paszport Nr. 183 
rosyjski, dowód osobisty z 

komitetu polskiego z Baku ido- 
Kument podróży z Równa, wy­
dane na imię Janiny Brzozow­
skiej, zemieszkaiej^tymeznsowo 

w Sierpcu.

Zgubiono portfel, 10 tysięcy 
marek, dowód wojskowy 

wydany na imię Czesława Or­
lińskiego zamieszkałego we wsi 
Bied ze wo gmina Białysze w o po­
wiat Sierpecki.

Prenumerujcie

„Kurjer Płocki“

CENA PRENUMERATY:

w Płocku miesięcznie mk. 750. — Za wysyłkę na prowin­
cję dopłaca się 2KP!0. — Za odnoszenie do domu miesięcz­

nie 100 mk. — Zagranicą miesięcznie 140G marek.
Humer pojedynczy w Płocki kosztuje 30 marek.

Konto w P. K. O. — 60990.

.KURIER PŁOCKI“

ukazuje się codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt
1 ■" z datą na dzień następny. ■ ■ —

Rękopisów redakcja nie zwraca
Za rubrykę „Nadesłane" redancja sie bierze odpowledzkinoick
Adns Redakcji i Administracji: Płoch, ul. Koicgjatna M 8. 

Adre » dla depesz Płock — „Kurier". Ns Telefonu 125.

CENA DCŁOSZEM:
Za wiersz noftoareiu ictinoiaminvy na .1, H, Í1I str. mk. 300. 
Nekrologi za jeden wiersz nonpareiu . . 200.
Zwyczaine ogł. za jeden wiersz nonpureiu na IV str. 10C- 
Ogłoszenia drobne po mk. 40 za każdy wyraz, kłusują 
draalem podwójnie. Najmniejsze ogłoszenie narer 500 

Ogłoszenia zagraniczne o 100 procent drożej.
Kcżda now- pnawyżka taryfy obowiązuje wszystkte już Jít-Oiie ogłoszą- 

nia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomi rma.

Rédakiur i Wydawca: L. BlflMÏI halle w BirUrnt PlattW* I

4246


